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Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka

Warszawa

Różnice w opisach bibliograficznych a kopiowanie rekordów
Biblioteki pracujące w systemach komputerowych mają możliwość wymiany rekordów między sobą, dzięki protokołom Z 39.50. Wiemy nie od dzisiaj, że przybywa zadań, a niestety ubywa wykwalifikowanych bibliotekarzy. Warto zatem skorzystać z tego, co wypracowali już inni. Należy stosować zasadę „niewyważania otwartych drzwi”. Zamiast tracić czas na opracowanie tej samej pozycji, która dawno znajduje się w bazie innej książnicy, można przejąć ten rekord do własnej bazy. Proces ten wspomaga posiadanie takiego programu komputerowego, który rekordy bibliograficzne opiera na formacie MARC 21. Wówczas mamy pewność, że dane z poszczególnych pól powędrują w te same miejsca także w naszej bazie, mimo że często pobieramy dane od placówek pracujących w innych systemach komputerowych. Ważnym elementem poprawnego przejęcia rekordu jest właściwe kodowanie. Dla formatu MARC 21 najczęściej jest to UTF 8 lub ISO, mogą jednak pojawić się inne opcje. Warunkiem prawidłowego zapisania danych w systemie jest wprowadzenie rekordu o tym samym kodzie jaki znajduje się w naszej bazie. W przypadku ściągnięcia rekordu o innym kodowaniu ryzykujemy pojawienie się nieczytelnych symboli w miejscu znaków diakrytycznych, co może uniemożliwić skuteczne wyszukiwanie rekordu. 
Kopiując opisy z innych placówek należy pamiętać, że każda biblioteka ma własną specyfikę, użytkowników o odmiennych potrzebach czytelniczych. Czynnikiem różnicującym jest także wielkość księgozbiorów, a co za tym idzie inna jest też szczegółowość ich opracowywania. Normy dopuszczają trzy stopnie szczegółowości opisów i z wszystkimi trzema możemy się spotkać. Ważne, by ściągnięty rekord dostosować do zasad obowiązujących w naszej książnicy lub sieci bibliotek. Różnica pojawia się także w sposobie retrokonwersji, czyli wprowadzania do bazy księgozbioru starszego, tzw. opracowanie retrospektywne. Tutaj pojawiają się różne procedury wprowadzania, odmienny stopień dokładności opisu, a także niejednolite jego źródła. Jedni opracowują dokumenty z autopsji, inni na podstawie kart katalogowych, jeszcze inni – ksiąg inwentarzowych. Wiadomo, że źródła te nie są identyczne pod względem szczegółowości danych. Są placówki, które wprowadzają jedynie minimalną ilość danych wyszukiwawczych, jak tytuły i odpowiedzialność, ewentualnie opis rzeczowy, aby jak najszybciej umieścić w bazie komputerowej pełny wykaz posiadanych dokumentów. W założeniu placówki te powinny, po zakończeniu retrokonwersji zbiorów, wrócić do opisów i uzupełnić je zgodnie z normami i wymogami formatu. Z doświadczenia wiem, że na ogół nie ma na to czasu i baza pozostaje w postaci niepełnej. Z kolei inne biblioteki wprowadzają każdą pozycję z pełnym opisem, na ogół w drugim stopniu szczegółowości. W takim przypadku retrokonwersja starego zasobu postępuje wolniej ale daje pełne możliwości wyszukiwawcze. Tak naprawdę nie ma tu złotego środka, a każda książnica musi ten proces zorganizować tak, by w jak najpełniejszym zakresie odpowiadać na potrzeby użytkowników. 
Zależnie od stopnia szczegółowości opisu bibliograficznego mamy więc do czynienia z różnicami w rekordach i należy o tym pamiętać, kiedy ściągamy dane z innej placówki. Zróżnicowane jest także opracowanie rzeczowe. Dzielimy księgozbiór tematycznie w zależności od potrzeb. Kiedy grupa rekordów, identyfikowanych określonym symbolem cyfrowym lub słownym, staje się zbyt obszerna, wówczas należy zastanowić się nad podziałem na mniejsze podgrupy. Należy jednak unikać sytuacji, gdzie niewielkie ilości rekordów rozbijamy na jeszcze mniejsze, często zawierające pojedyncze rekordy, podgrupy. 
Z wielkości księgozbiorów oraz ich struktury tematycznej i rozbudowania w tym zakresie będą wynikać różnice w klasyfikacji rzeczowej piśmiennictwa i jest to zjawisko jak najbardziej prawidłowe. Nie da się w 100% ujednolicić opracowania zbiorów, należy jednak dbać o jednolitość tam, gdzie to możliwe. 
Nie myli się tylko ten, kto nic nie robi – ta sentencja jest jak najbardziej prawdziwa, dlatego bibliotekarze tworzący rekordy bibliograficzne muszą stosować – jak kierowcy w ruchu drogowym - zasadę „ograniczonego zaufania”. Oznacza to, że każdy ściągnięty rekord powinien zostać sprawdzony pod względem poprawności zanim zostanie zaakceptowany. Wbrew pozorom często podczas opracowania pojawiają się wątpliwości, co do brzmienia tytułów i podtytułów, co do serii, albo oznaczeń wydania. Doskonale znają ten problem osoby, wprowadzające do bazy podręczniki szkolne, w przypadku których każdy tom może mieć zupełnie inny tytuł i podtytuł. Na ogół pojawia się także kilka wersji uszeregowania podtytułów. Niestety, od czasu uchylenia obowiązywania normy na kompozycję wydawniczą książki, wydawcy utrudniają życie bibliotekarzom, dbając abyśmy przypadkiem się nie nudzili. Czasem bardzo trudno oddzielić podtytuł od tekstu umieszczonego na książce wyłącznie dla reklamy. 
Innym problemem są sytuacje, gdy hasło osobowe o podobnym brzmieniu pojawia się kilkakrotnie i trzeba wyświetlić dane szczegółowe, aby zorientować się, czy pobieramy właściwą osobę do odpowiedniego dokumentu. Przykładowo:

100 1   %a Nowak, Agnieszka %c (ekonomia).

667     %a Ekonomistka – restrukturyzacja przedsiębiorstw, przekształcenia własnościowe w polskiej gospodarce

670     %a Mapa ryzyka inwestycyjnego w krajach Europy Środkowo-Wschodniej / Zbigniew Dworzewski, Agnieszka Nowak, Stanisław Umiński. - Gdańsk, 1996.

100 1   %a Nowak, Agnieszka %c (tłumacz).

670     %a Kp. Umiem to zrobić : malowanie, zabawa papierem, ozdoby, maskotki, maski, przepisy kulinarne / Sara Lynn i Diane James. - Poznań, 1999. %b Tł. z jęz. ang.

Bezkrytyczne wchłanianie cudzych rekordów może spowodować spore zamieszanie w naszej bazie, a także poważnie utrudnić użytkownikom wyszukiwanie właściwych pozycji. Doskonale obrazuje to pokazany poniżej przykład:
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100 1 _ $a Mackiewicz, Józef. 

245 0 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b Wydawnictwo BAZA, $c 1990. 

Brak dat życia, część nazwy wydawcy wersalikami

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d 1902-1982 

245 0 0 $a Droga do nikąd / $c Józef Mackiewicz 

260 _ _ $a Warszawa $b "Baza" $c 1990 $e [s. l. $g s. n.]

Błąd ortograficzny w tytule, część nazwy wydawcy w cudzysłowie, dane drukarni  (opis w 2 bibliotekach)

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d (1902-1985). 

245 1 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b "Baza", $c 1990 $e ([s. l. : $f s. n.]).    

Część nazwy wydawcy w cudzysłowie, dane drukarni  (opis w 2 bibliotekach)

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d (1902-1985). 

245 1 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b Wydawnictwo Baza, $c 1990. 

Najczęściej spotykany opis 

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef. 

245 1 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b ,,Baza'', $c 1990.   

Brak dat życia, część nazwy wydawcy w cudzysłowie (opis w 2 bibliotekach) 

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d (1902-1985). 

245 1 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b "Baza", $c 1990. 

Część nazwy wydawcy w cudzysłowie 

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef 

245 0 0 $a Droga donikąd. 

260 _ _ $a Wrocław : $b Wydawnictwo Baza $c 1990. 

Brak dat życia, brak autora w polu 245 w podpolu „c” (tytuł i odpowiedzialność) 

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d (1902-1985). 

240 1 0 $a Droga donikąd $l (pol.) 

245 1 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b Wydawnictwo Baza, $c 1990.     x2

Dodatkowo tytuł ujednolicony (opis w 2 bibliotekach) 

100 1 _ $a Mackiewicz, Józef $d (1902-1985). 

240 1 0 $a Droga donikąd $l (pol.) 

245 0 0 $a Droga donikąd / $c Józef Mackiewicz. 

260 _ _ $a Warszawa : $b Wydaw. Baza, $c 1990. 

Dodatkowo tytuł ujednolicony, skrócona nazwa wydawcy

Kolorem wyróżniłam informację o tym, co różni dany opis od innych. Jak widać otrzymaliśmy 10 wersji, w tym kilka z błędem ortograficznym, co jest dość rażącym mankamentem w bazie bibliotecznej. Przy okazji można zaobserwować, że niektóre placówki wprowadziły tytuł ujednolicony, zaś inne tego nie zrobiły. Różna jest także dokładność hasła osobowego – raz zawiera daty życia, innym razem jest ich pozbawione. 
Wiele bibliotek korzysta z kartoteki haseł wzorcowych NUKATu, warto jednak nadmienić, iż także tam zdarzają się błędy. Miałam kiedyś do czynienia z hasłem 

100 1   %a Thich, Nhat Hanh
Po dokładnej analizie informacji o tej osobie, znalezionych w różnych źródłach, okazało się, że nie jest to prawidłowy zapis i NUKAT skorygował rekord wzorcowy do postaci:

100 0   %a Nhât Hanh %d (1926- ).

400 1   %a Hanh, Nhat.

400 1   %a Hanh, Thich Nhat.

400 1   %a Nhat Hanh, Thich.

400 0   %a Thich Nhat Hanh.

667     %a Mnich buddyjski, ur. się w Wietnamie, wykładał na Uniwersytecie Columbia i na Sorbonie. Przebywa na wygnaniu we Francji.

670     %a Każdy krok niesie pokój / Thich Nhat Hanh. - Warszawa, 1991.

Warto zgłaszać do placówek informacje o zauważonych w ich bazach istotnych błędach, wpływających na poprawność wyszukiwania. I nie chodzi tu o czepianie się szczegółów w rodzaju ilości stron nieliczbowanych, czy centymetrowej różnicy w formacie, ale właśnie o hasła wzorcowe, tytuły, itp. Drobna literówka może całkowicie uniemożliwić czytelnikowi dotarcie do informacji. 
Pracując w formacie MARC 21 zwracajmy też uwagę na wskaźniki. Spotkałam się kiedyś z sytuacją, że tytuł ustawiał się w bazie niezgodnie z zasadami szeregowania alfabetycznego. Po dokładnym przeanalizowaniu rekordu zauważyłam w końcu błąd w polu 245, gdzie wprowadzono drugi wskaźnik, dotyczący liczby pomijanych przy szeregowaniu znaków. Powinna tam znaleźć się cyfra 0, a nie 3. W efekcie ten pozornie drobny błąd spowodował „ucięcie” pierwszych 3 liter tytułu, co zaburzało porządek alfabetyczny. Co więcej, rekord z użyciem wszystkich liter był niewyszukiwalny. Czytelnik znalazłby tę książkę jedynie wtedy, gdy wprowadziłby słowo z pominięciem pierwszych trzech liter, na co oczywiście żaden użytkownik nie miałby szans wpaść. 
Najwięcej różnic spotykamy w klasyfikacji rzeczowej – zarówno przy użyciu UKD, jak i języków haseł przedmiotowych, takich jak np. KABA czy JHP BN. Szczególnie hasła przedmiotowe są narażone na błędne używanie, bowiem w multikatalogach bibliotecznych przeszukiwane są zarówno bazy placówek używających KABY, jak i tych, które stosują JHP BN. Podobieństwa tych języków wyszukiwawczych powodują, że często mieszane są tematy i określniki występujące w każdym z tych języków w nieco innej postaci. Na przykład biblioteka używająca JHP BN nagle ujawnia w swoich rekordach temat z określnikiem „aspekt psychologiczny”, charakterystycznym dla KABY i nie występującym w JHP BN. 
Z różnicami w hasłach przedmiotowych wiąże się jeszcze jeden problem, mianowicie melioracja baz danych po zmianach wprowadzanych do słownika haseł przedmiotowych. Zdajemy sobie sprawę, że takie hasła są tworem dość żywym, często modyfikowanym z racji zmian zachodzących w otaczającej nas rzeczywistości. Doskonałym przykładem mogą tu być zmiany w edukacji. Nazwy przedmiotów zachowują się jak kameleony, niekiedy nie zdąży się przywyknąć do jednej modyfikacji, a już wprowadzana jest kolejna, bądź wraca się do stanu sprzed zmian. Tymczasem w bazach bibliotek, szczególnie tych z ogromną ilością rekordów, każda taka modyfikacja powinna znaleźć odzwierciedlenie w rekordach powiązanych ze zmienianym hasłem. Niestety ograniczenia systemów komputerowych nie zawsze i nie wszystkim książnicom pozwalają dokonywać korekt globalnie. Kiedy zmienia się całe hasło, można jeszcze dokonać poprawy z poziomu kartoteki haseł wzorcowych i w większości baz zmiana ta zostanie przeniesiona na podpięte do danego hasła rekordy. Jednak bywa, że modyfikacje dotyczą nie tyle brzmienia hasła, ile zasad zastosowania w określonych przypadkach. Wówczas część pozycji pozostanie powiązana ze starym hasłem, zaś w innych rekordach należy usunąć hasło i w jego miejsce podpiąć wersję zgodną z nowymi zasadami metodologicznymi. Doskonale ten problem było widać po decyzji zaprzestania korzystania z określnika „zagadnienia” w JHP BN. Niestety określnik ten był elementem wielu różnych haseł, a co za tym idzie nie można było usunąć go globalnie, ponieważ hasła zaczęłyby się dublować. Melioracja musiała tutaj polegać na wchodzeniu indywidualnie w każdy rekord zawierający ten określnik i, po usunięciu hasła nieaktualnego, powiązaniu z hasłem we właściwej postaci. Zdezaktualizowane hasło można było usunąć całkowicie z kartoteki dopiero po odpięciu od niego wszystkich powiązanych rekordów. Niestety nie każdy system komputerowy pozwala odautoryzować usuwane hasło tak, by pozostało w bazie do końca melioracji, a nie pozwalało się pobrać do nowo tworzonych opisów. Tym sposobem w niektórych placówkach zaczęły się pojawiać „zagadnienia” przy świeżo wydanych pozycjach, bowiem zdarzało się, że nowi pracownicy, często słabo jeszcze znający zasady opracowania przedmiotowego, wprowadzali takie hasła, jakie znaleźli w kartotece, wychodząc z założenia, że skoro wzorcowe to można je stosować. Aby uniknąć kopiowania takich błędów należy uważnie sprawdzać różne wydania publikacji i porównywać hasła wydań starszych do wydań nowszych o tej samej tematyce. 

Opis dwóch różnych wydań w jednej z bibliotek:

245 00 Od Maneta do Pollocka :|bsłownik malarstwa nowoczesnego /

       |c[w oprac. brali udział aut. John Ashbery et al. ; tł. z 

       fr. Helena Devechy]. 

250    [Wyd. 2 (popr.)]. 

260    Warszawa :|b"Arkady",|c1995|e(Vitoria :|fFAG). 

300    406, [2] s. :|bil. (gł. kolor.), 1 faks., portr. ;|c22 cm.

500    Oryg. : "Nouveau dictionnaire de la peinture moderne" 

       1963. 

650  9 Malarze|xbiografie|y19-20 w. 

650  9 Malarstwo (szt.plast.)|xstyle i kierunki|y19-20 w. 

245 00 Od Maneta do Pollocka :|bsłownik malarstwa nowoczesnego /

       |c[tł. Helena Devechy ; aut. John Ashbery et al.]. 

246 1  |iTyt oryg. :|aNouveau dictionnaire de la peinture moderne

260    Warszawa :|b"Arkady" ;|aBratysława :|b"Tatran",|c1973

       |e(Druk e Czechosł.). 

300    [8], 435, [1] s. :|bil., portr. ;|c24 cm. 

500    Tyt. oryg. : "Nouveau dictionnaire de la peinture moderne"

       1963. 

650  9 Malarstwo (szt.plast.)|xhistoria|y19-20 w.|vencyklopedia 

245 0 0 $a Od Maneta do Pollocka : $b słownik malarstwa nowoczesnego / $c [w oprac. brali udział aut. John Ashbery et al. ; tł. z fr. Helena Devechy]. 

246 1 _ $i Tyt. oryg.: $a Nouveau dictionnaire de la peinture moderne 

250 _ _ $a Wyd. 2 (popr.). 

260 _ _ $a Warszawa : $b Arkady, $c 1995. 

300 _ _ $a 406, [2] s. : $b il. (gł. kolor.), 1 faks., portr. ; $c 22 cm. 

650 _ 9 $a Malarstwo (szt.plast.) $x biografie $y 19-20 w. 

650 _ 9 $a Malarstwo (szt.plast.) $x style i kierunki $y 19-20 w.

Widać tutaj zmianę tematu w przypadku publikacji biograficznych. Kiedyś stosowało się nazwę dziedziny, a obecnie nazwę zawodu – stąd malarstwo i malarze. Tylko jedna z bibliotek uwzględniła encyklopedyczną formę publikacji w klasyfikacji przedmiotowej. Gdyby upierać się przy pełnej poprawności to hasła przy najnowszym wydaniu tego tytułu powinny wyglądać następująco:

650  9 $a Malarze $x biografie $y 19-20 w. $v encyklopedia

650 _ 9 $a Malarstwo (szt.plast.) $x style i kierunki $y 19-20 w.

Jak widać usprawniające pracę bibliotekarską możliwość kopiowania opisów z baz innych placówek nie może być czynnością bezmyślną i bezkrytyczną. Lepiej poświęcić więcej czasu, by uzyskać poprawny efekt końcowy, niż przedłożyć ilość nad jakość, zwłaszcza, że poprawki później są o wiele bardziej czasochłonne niż wprowadzanie pierwotne, nawet z modyfikacjami. Pamiętajmy też, że zawsze można skonsultować problem, zarówno dotyczący opisu formalnego, jak rzeczowego, a także formatu MARC 21 z innymi bibliotekarzami. Nasz świat jest bogaty w formy komunikacji, z których jak najbardziej należy korzystać. Warto też w grupach bibliotek, powiązanych podobna strukturą zbiorów, zbliżonym odbiorcą i porównywalną specyfiką działalności, tworzyć zespoły czuwające nad ujednolicaniem rekordów w miarę możliwości i potrzeb. Życzę Państwu i sobie, aby nasze bazy powiększały się jak najszybciej, zaspokajając w jak największym stopniu potrzeby odbiorców informacji. 

